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"LODZI MIERZ M .JAK WSKI 

u rodzi ł się 7 lipca 1893 r. w gruziń ­

sk te j m iejsc,1wok i Bagdady , na K au­
kazie. Ojciec jeg o, leśniczy, zm a rl 
w 1906 r . Wkrótce p olem Włodzi­

mierz z ma tk i dwiem a siostr a mi 
ma azł się w Mosk wie, gdzi żył 

w rudnych w a runk ach .. Jeszcz j ak o 

chłopak brat udzi a ł w dem onstra ­
c jach uliczny h w 1905 r. ; późni e i 

na leża ł do m arksis towsk iego kółka 

z.kolnego, a w r . 1903 \vstąpi i d 
pa r tii bolszewickie j. T rzykrotn i<! 

r esztow an za dzia łalnoś · konsp i­
racyjną i zw olnion y jako ni epełno­

letn i, zn alazł ·ię p od stałym n:idzonrn 
poli cj i ca r ·ki j. W r oku 1911 r ozp -
czął t ud ia f! a akad em ii m la r skie i. 
gdzie związał s i ę z grupą f turystó'> · 
: coraz śmielej chwytał za p ióro. Z .1 
•. w wrotową' dzi a łalność usun ię ttl 

go jedn ak z uczel n i. o ogłoszen i 11 

w 191- r . poem a tu „Obłok w spod ­
ni ach " poet zyskał p omoc i pr-z;y ­
; aż.ń Gork ie~o. W dniach rewol uc ji 
i ojny d omow e J pracując · Rosyj ­
skie j Agencj i T el gr a ficznej m alu je 
plal<a tv, u kłada w i rsze okoliczno ·­
ciow e lub r ymowane hasła. Ogła sza 

też wier sze satyryczne. W 1924 r . od ­
cz •tuje p r zed akty wem m os ie' ski m 
poem a t „Włodzimierz Iljicz L en in " 
W r ok u 1924 ukończył poem a t 
„Dobrze" , a w 1930 zaczął p raco­
w a c n a d poem a tem „Pełnym gło­

sem". Przez pewien cza był r edak -
orem czasop isma „Lewy Front". 

Wi Io r otrue j eździł za granicę. S zy­
kan y, j ak ich dozn wał od miernot 
literackich i wyszydzanych przez 
siebie kon serw a tyvvnych urzędni­

ni ków , a także powikłan ia miłosne 

w życiu osobi s tym przyczyniły si 
do podjęci a smutnej decyzji : 14 
kwietnia 1930 r oku Maj akowski sa -

obójczym wystrzałem pozbawił ię 

życia . 

Leon G omolicki 

O. DRAMATURGII MAJAKOWSKIEGO 

T\\·(rczo'ć Vlodz1m i rza taj;;ko•.1. ki i<?o. \\.ielkie o poety rewol ucji 
pr let~ri .., ck eJ, jest boga ta i rożnorodna . Z Jedaakowym powodzenie 
~ róbował on swoic h sił ' '· r..Jż.n yc~ rodz1jach li t rackich; , t 1,1,u r ..:y ł sa­
l) rę i epikę re\\ olucvJ n;i y,isa ł ala fi lmu i dh teatru, Je ·t rownicż au ­
tor ·m p.u·v. szych w tt ow1sk c~ rkowych o trc. c i ,;iorywu j<1 cej a zurazem 
""'YCh1Jwawczej. S ._ oje • cenar iuszc :iJmo\\ " w l 1czbie "itkunast•J, ;>rzy-
ritcwał do dn, ·m ".' ro:rn 1 fl2i.za p: trując je \\" pr1.cdmowę i komentarz. 

Pne •a 11ie tyłk i brał czvnny L1 d z 1a ł w re~. ser-owan ·u ::aprtJjck\c \\an ~h 
p rzez siebie film ~ ·,•:, lecz także sam występował w , ich j< ko d tor. 

W t atrze i\lajakowskicm c1 by10 cit.1sno, krępow·.1la go rampa i ogra­
ni czona 1.0\vfo rzchnia -cem·. Dlutc o lubił, gdy wido vis a jego wysta­
\li 1no !>Od ctw;:irtym niebem. n· , Jaca h miejskiC'h. Tym ::.ię t eż t :umaczy 
npał, z j ak im pracował nud reor nizacją cyrKu, nad d ostosowa ni e"Tl 
w dowls.> cyrkowy h do nowych potrzeb rewolucj i. 

P :erwsza prób • I· jakC\.'skiC"tgo slw rzr nia wid -,,.,· iska cyrkow -J u by i 
..Czempi nat " z1•ch'\' iato\\ ej n alki klasow rj". Program ten był wy­
;;lawiCony w Dru im Pa1·1 · t vo1\') m Cyrku w ezonic 1920- 21 W ~Lyczmu 
'l~ O rol-·u Cen tr 11ny Zarząd Cyrków Pa1istwowych zwrócił się do Maja­

kov sk eg > z pro, b ; o napi:;cmi · kkstu do widowiska cyrkowego na 
l' m · t .•: darzeri. roku P 05· To.!k,;t ten. który poeta zatytulow<il „Moskwa 
p li si„" p "·.lał 1•.' cia~ ·tycznia i połowy Jut "O. Byl to rojz,; j wido-

' s · a , kl r1ry J\L1j~1 l·owski nazwał „melomima · lpantomima połączon ze 
· 1iewem i intcrrr~ :lium dramat„cznym). Jak i inn'! s\• oje utwo1y, po ­
( t a czvtat Ebretto tej .. melomimy" robotnikom. tłumacrac znaczcru 
przerut w ien ia cyrkO\\ e~o w no;vych warunkach ;JOn.•wol uc/JC•YCl1. 

Mówił wtedy: 

.. Sztuka cyrkowa j e<>t najbardziej ro:z;powszechnio11ą · ulubioną s2.tuką 
p1oleta r iatu . A \ zastanÓ\\·ni y .:i~ w jakim · topniu odzwierriadfala ona 
dotychczas nasz dzień dzisiejszy. Otóż ... wcale go nie odzwierci ad lała . 

Moja „me!omima" „Mo kl.' ·a pa li si~" jest próbą pokazania dnia dz is ieJ ­
szego w 'lpoteozic kronik i h istoryczno-rewolucyjnej. Chcę pokazać jak 
k!a:ia robotn icza szła prze::: próbę genera lną rewo!ucj i ku dniO\\ i dzi-
5iej sz~m ". 

Widowiska cyrkowe były wyrazem organicm~go zbl iże ia poe ty do 
żró c.J eł tea tru luda\ •e -o . do satyry l udowej, L czące j p i rwiaslek powagi 
z interm edium a tyryczn j bufonady. Ta też zo.hło pomy<ilane p1erw ­
~ze rewol ucyjne widowis ·o t eatralne Majaka v. ·i g0 „Misterium -
Buffo'' . 

II 

:Vlirn e> stosunkowo n ielicznej produkcj i MaJakow l. ie:go w rodza ju 
d ramatycznym , żaden z pisarzy pien: •szego okresu Re 'Jolucji Paździe r­
nikO\ t!j nie stal tak bl isko problematyki teatru re·.volucyjnego, ja!{ 
w la ' nic autor poemató\ 1 : „D obrze", ,,Lenin" i „150 milionów". 

Wszystk ie jego utv..ory epickie są drama tyczne w założen iu i dla teg o 
ła twe d inscen ·zacji. Więk.;zość w ierszy - I lle tonów ·at.vrycznycil 
M · .iako\ s kiego zbudcwana jes t w formie dialogu, stanowi ąc j ednocześ­
nie na jcenniej sze pozyc je w spuściźnie poety. 
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P i rWSZ<l warzoną przez n iego pr " bą sztuki teatraln . by ł udrama-
tyzowa n poe mat lir czny p t. .. Włodzimierz Majakow ski". Został on 
•: staw iony jesz ze r r ze r wolucj ą w pcl~rsbursk im L u na -pa_rku. 
fiol ę tytu low'ą gra ł sam a utor - bez cha rakleryza._j i , w zw ~łym uora ­
niu , codziennym- Pozostałe role obsadzone by ły pr zez s tu dentO\V - - ama­
torów. Nie rozum iana przez publ i czn o"·ć Luna -pa r ·u , przyzwyCZll JOn ą 
cł o oper etek i płaskic h skeczów, t a ksper •m n tatorska próba został a w y­
'.Wizdan u. Wła' iwe formy eatraln i suges tywną akcj ę dramatyczną 
od na lazł MajakOIW~ki dop iC' rO po rewolucj i. 

Naj\ iększc sukces~,' MujakO\\ sk i ego n a polu ra maturg ri przypada j ą 
na la t a 1917- 1921. W swo jej „Autobiografii '' poe ta. w zmiank u je w si erp­
n iu HJ 17 roku: „Zaprojektowałem ,,Misterium - Buffo". Pracę na d ty m 
w id \ iskiem dr ma tycznym ukończył \ t ' wrz ·ś niu Ul l 8 r. Wtedy te ;.: 
odczv ał nowy u tv.ror w gronie przvj aciół. Wś ród ob .wiych zna3 do wa t 
si<, iud owy komii:.arz oświaty A. Łunaczar. kl, który wk rutce potern . 

rzemówi eru u wygłoszonym na ulw r iu P t rsbursk ich aństwowych 
W~ln eh Warszt. tow rtystyczno- Szkoleni wyc h . ta o reślił dram· '· 
Ma ja kow kleg ; „Tr :;ć tego utworu podyktowana jes t pr~ez ca łoksz a~t 
g igantycznych rp rzeżyć na.;ze j współczesności i p o r az pi rwszy "N h i-
st rii naszej sztuki zqodna jest ze zjawiskumi rzeczyw i stości ".. . 

I j uż w Jwńcu v..neśnio Ce t ra lne Biuro bchodu P i•: rwszcJ Roczrucy 
R w oluc jl Paźdzkrn!ko\vei zaaprobowało „ 1 lis teri t.VU - Buffo" do 
wv~tawieni..i· 

'wtedy jeszcze przez nnstępne t rzy - cztery l<.Jta, i: i .cl' \\·s z1~ lah r~wo~ 
lu j ! prolet r iac'kicj. b~·ła t o j dyna nowa szt uka napisa na dlFI re:~·o 1,1 c~ 1. 
W repertuarze uroczysta. ci z okaz ii ct r u;.i J n cznicy Rewolu;i1 P az­
dzic-rnikowej zjawia si~ jt:"Zczc poemat dramatyczny iVasyla .i.{anuen­
sk iego „Sticnka Razin" . W roku 1920 mówiło s i<: wciaź ~ tych samJ'.c~ 
pozycjach : ,"i\lis\!'ri m - Buffo" Ma1aJwwsk1ego, „Sttence-Raz.rn1~ . 
Kamieński _Jo i rnsccniz.icj i poem tu Aleksandra Błoka .. Dw u na ·tu . 
Dop iero uż„niej z~czvnają się ui< ·1zywać na sceni~ now e s~tu.k i p isarz_· 
r a dzieckich otw· erając w dra m, turgii ok.re~ re:llizmu s~ _Jalis tyczneg?· 
M j akowSki \\ lWczcis odchodzi na pewien za od t agadn11.:n teat r al !1 ycll , 
pn:erzucu ·f\c sir, no rac agitacyjną w .u:tencji prasowej „Rosta ". L ecz 
nfli;n powidzicć bez przesady, że v pierwszych l:'lt::ich porewolucyJ­
ny C" h panuje on ni cpodzi ln ie \ · nowy_m teatrze ~·adz r ec 1m. Tea tr:. Je~z­
r::i:e n ·c zupelnie wolny nd konwencJ 1 pozostawion ych ~u . w dz~ cdz1c­
tw ie po okresach szt1Jki burżuazyj n ej , z trud wchł~mał i trawił Ma­
j1Jrnw:-;kiego , ale pod pot~n m wplywe m naw. torsk1e1 t wo rczosc:1 po­
C'! y przeżywa ł korzystne dla siebie kryzys_·, burzył dot ychczasow,' 
cia ne ram y sceniczne. 

III 

J e zcze przed r wolncj ~1 Majakowski walczył z b rżuRzyjnym r ;:>c)ertu­
c:rem ps)Ch nlogicznych i symbolicm~ch sztuk,. o liczon eh na widza 
m ·e zcza1iski •go. Walkę t poeta z pflSJ;'\ przcno 1 w now y ok res ~'alczą­
ccj i z,,·vcię«k i ej rewoltJcji· Pobudza ~o do tego w 'Pe\ n j mi ~rze p ro­
w<idzona przez s2mego po ·te walka o w ystawienie „Mister ium - B ffo" . 
Jak można było s ię spodziewać. burzaca otych czc ow :> ramy t c;.t ra}n:c 
fnrma tego u tworu i je r,o tresć napotykała na op r s ta rych aktoro\ 
re:żyser11w, a nawet k rytykÓIV teat ralnych . . 

w Jictopadz.ic 1918 roku, w przemówieniu wygłos?:onym na wiecu 
w Pa łacu Sztuki. Majakowski perswaduje : . 

„Potrzebne nam są żywe 2akłady duch ludzk ier;o. n i! _ma_rtwci s :vn;­
tyni a sz tuki . w kt rej bu tw i eją obumarłe u wory. Sztu ki m powrnn~ 
sic zamykać w grobowcach - muzeacl1, pQ\ ·inn il; j ą pokazyw 
xsz~ · e -- na .;licach , w tramw·ajach , \ fab r ykach , w wa:· sztatac 
i m ieszkaniach robotniczych". 
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R;s. Wł. tajakowsklego 

Za sady sztuki dl a mas, sztuki ar.resywnej, a akująccj rzeczywistość, 
oru «za i<1ce i zagad n ·eni <t ak .ualne, wyhuchaj, ccj jc1k bomba wyp lnion o;1 

itlcologin rcwoluc} .1 n ą . ios taty zrealizowane 1irzez Ma jakowskiego 
w Mistrr·u m - Bufie". l\laJakowski l ubił ożywiuc przeno nie, u1awniać 
- ak ualizując - ic'h u t?rt~ tre: ć . P rż.n iei montui:i.: wid wbko cyr -owe 
r: r ok 1 1905 . napełnił ul tk:.m i z a u ln~·m: h ·hini bomb·~· rl:tl>rL1 
w pe vrwm momencie przedsi l\\'i<'ni a wybuch la, rzucone spod kopuły 
cvrku. -lotki uno !ly si· w po\.\ ictrzu padaJ: c na rz ·dy amiiteatru 
cy . ?we o. 

.. Misterium - Buf o" :al właśnie od-!,rać rolę taki j bomby. 
O akcji tLgo utworu dramatycznego i.\1; Jako\\ :ki pisał: 
.. .:\Ji-terium - Buffo" jc· t to na za w'. Jka r \Olucj k ndensowami 

1 ie:·zem i akcj , teatralnr . Wier · z „l'vli:;'erium - Buffo" oddaje ruch 
Uumu. kon f likt ·lasowy, w;i lkę idei.„". 

J 'ot.n;e postacie SWN!O dratn:.ilu poeta podzk lil n I d ·a \\ rogic obozy : 
„sfodem par czystych"' - burżujów 1 .. siedem • r niccz. tych" - pro­
letariuszy. którzy przcbyv„·aJa \\ <.rce Rewolucji po k1.us potopu wojny. 

Akcja «atyrycznego „l\Tisterium" toczy się międzv Piekłem · Rajem -
Hmbolo·.-n i społeczeństwa huri: uazyjncgo, podzi !onego na uprzywi.lejo -
1 anych leniuchów i pracujących nędzarzy, W odroży peln- i ~rolesko­
~·vch przygód prolet::iriu3zc !<Olejno po~bY\'"aJ t ię pa. oi:ytó-' klasy 

rob tniczej, „ ·leczy~ i" bu rzą raj, szturmem zdobywaj.i niebo, aby 
trafić j') ziemi ob iecane;. którti . · okazuje się l s m . (•pus1czoną przez 
riich zien iią tylk o oczyszczona przez rewolucjQ Tu, w nowym ś viecie , 
pozb<1\ ·ic>nym cisk u i ciemnoty. wyZ\ olo c· rz •zv - narz<:dzia pracy 
nri oli. \'." fabrykach - z niecierpl i\ ·o.~ci· -<.1.c.kuh1 p \ rotu ludzi prac) . 
Szt 1ka kon zy ~ię triumfem 'wiata pracy i marszem rzeczy i robotników 
„z udziałem ca!ei w idowni". 

Ten w.projektowany p rzez poetę udzi·1ł c·J! · i \'idowni w akcj i S7.luki, 
2os <ił rzeczy\.\ i«ci~ zrealizowany w roku 1921, kiedv . :\.Iistcrium -
Buffo" wvstawio no 'A. cvrku dln uczestn ik w III Kongr u Kom inter nu . 
Na pre 'll i;,rP roz„n tuzjazmowani w idzowie porwali si<: ze '.'"'voich m ie jsc 
i przyłaczy l i di riumfd lnego pochrclu aktorów w final e przedsta­
\ ieni3. $piewając „Mic;:l7.~·naro dówkr," publiczność zebrana na olbrzy-

m ie j w:d '.lwn i cyrku parado .v ła doo oła areny. D ugo wywoływano 
a u tora. r szc ie M· jakowski ukazał s ię „przedstawicielom kuli ziem-
skiej o kt ·["ej Jo-a tylko co opowiedział"· 
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IV 

W wir ze gorączkowej pracy na plakatami „Rosty'' Majako\\ ki napi ·al 
trzy krotochwile - g-rolc ki: 1) „A może ! P i n zomajow 'Dar zen ia 
w fotelu burżuazyjnym " . 2) K rotochwila p pach, k torzy n ie r ozu mie­
j ą , co to jest 'wiqto• · i 3) „Kto 1 jak spędza czas, obchodzą 'więta -
różne uwagi z tego powodu". Grote-Ski le pisane p r o_ty i latwym 
j ęzyki em czastuszki. były wyste1wionc \\ lat eh 1920 i 1921. Mnożąc 
wówcz s plak a ty polityczne, ·t• re wy. ·ł:lno n front, a za omocą 
k tór ych zwa lcz:m o również ·wr < ó ·• dckujncych się na l vłach Czerwone.i 
Arm ii, Majakow~ i projektflw 11 zorga nizowanie obja<1:dowych teatrzy­
ków z jednym aktorem. klory po~łu~u" c się plak·1taml rec) tow,łby 
ag itacyjne teksty. Myś l t n zosla ł a zaaprobowana przez Wydzial Tea­
t ra lny Kom'sar;a tu o~ •,>[,!ty. W ~"ku 1920 ukaz l ię w vydaniu przc ­
zn::iczo nym d l obj a z wych tealr iw ugit cyjn/ lh (z.organ lzo .\·anyc'1 
celem p r zerrowadz.en ia kampanii aprowizacyjne)) w1er z - kro tochwil_, 
Ma j akowskie~o p t. „Do wszy lkich T ito" Ó\\ i WlaSO\\ ów RSFRR". W rok u 
1921 n ::i pisał nu zamr,W il•ni udo\ ·eg Komisariat u Rolnich a sztukę 
agitacyjna .,Wczorajszy czyn". \V roku 192 - - skecz l olityczny „Radlo­
Paździcrnik" . Wówrzas to powstała mvś l powierzenia ::Vtajakm.\·skiem u 
oprucowani tema tyki obchodu dziesiąlPj r ocznicy Rewolucji Październi ­
kowej w Wie kim T !alr e Opery Lenin.gradzkiej · 

Os l. lnie przc>dsięwz ięcie okaz o się niezwykle dane; wyni ki em j go 
był monu mentalny poemal po.' \'lęcnny dzic<>ięcioleci•1 r wo lu CJi pt. 
„Dobrzl' !" . Umowa zawarta w Dyr kcji Te·itrów Lenin;::rad:Jd ch po„ 
zostawiła pac 1e swobodny wybór rodzaju li r>raekiego, kto . ym miał. 
b •ć opraco na te rn, l\ ka Paździ rnik . To. że Maiak .v. ki nic w brał 
fo rm y dram atycznej . le cz na pi ł po„mat. świadczyło, jak daleko \•ów­
czas oclszed,l od probl0rn atyk 1 teatr lne.i. Były to z sv, ki d teatr 
ra dziecki dysponował j u ż d rama tami kt ~e miały wejsc d jego sta­
łego repertua ru: „L bow .Jarowaj a'' Tr n iewa i „PociciJ • .ince 11.v 11 ·-o:J" 
Wsie\VO oda I wanowa. 

Dr ma turgi reW'O lucyj na poszła droirą sztuk obyc:za jo\\O- psvchol -
gicznyeh. Majakowski wci ąż jeszcze traktował t eatr jako mo numenh l­
n e w id w isko „z udziałem ~·szy·tkic:h współczesnych możl i wo' ci te ­
chn icznych" . to jes t film u i r adia. uzupełn iając ·oh balet, d kcracie · kej~ 
drama tyczną. śpiew i muzyki;: . Dla tego z takim zapałem stworzy) kilka 
a k tual yc h programów cyrkowych. W !- tach 1928-29 powrócił poe t 
jeszcze raz do eeatru. pr óbujC'IC ił w rodzaju komed ii oby zajowej. Tak 
po vs ta ły satyry : komedia feeryczna „Plusk va" i dram. 1 z cyrkie 
i ogn ia.'11 i sztuc ymi „l.ainia". 

Sm iało posługując s lę obrazem zaostrzonym ·przez wprowadz ·nie h i­
per boli, gr otesk i i fan t· styki, stworzył Majakowski w tych jedynych 
w swoim rodza ju kom d'aC'h typ we salyryczn" portrety b iuroiuatow, 
karierowiczów, mie.sz zuch{ v. b zli ofo ie podd. i c ich chłoście śmie-
h u, a jcdn cześn ie wiernie trz:maj:1c sic: mm rzeczywistości. 

Sam m ówi między .nnvmi o komedii „Plu kwa" : „w mojej sztuce n ie 
ma sy uacj i. k ór e ni yłyhy \\'ZOrowane a dziesiąlk:ich faktów a u ­
t ntyczn ych ". kawjąc widow i typow charaktery, poeta skłonny był 
ni er az nawe t nadużywać przesadnych . karykaturalnych obrazów, ub ie­
c . ć int rygę teatr· Jna v. ban' ne. fa n ta t ·czne „:z.a t y bur ona dy . • '\. wic;c 
kontynuował t radycj korne i i rosyjskiej wylycw przez Gogola, 
Salty'kowa-Szczedrina i Suchowa-Kobvlina. 

Cel m Majakowski go yło przv tym, j;1k sam okreslat, umyśln ie wy­
os trzone przeciwstawieni pra wdy i zwa lczanego zła, k tóre bezlitośni e 
demasko.wał i tępił . Mówił „Co si(f tyczy wskazania bez cgródek, kto 
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i s t przestęp ą a k to ni 1 n ie jest. mam ' u ż taki agitac Jn y z vyczaj : 
n ie l ubię, żeby lo n ie bylo dla wszystkich jasne. Lubi ę dopow iedzi ć dJ 
. · cńca, kt o jest łajdakiem". Tej roste i zasadzi e zawdzięcza Maj ako wski 
przejrzys ą budowę . wych komedii, a także ostre traktowanie posiczc­
góln ych po taci i sytuac ji. 

(z pro~r'1.tnu P . Te Lr u Now~o w Lad.z.i) 

Fragment przemówienia na dyskusji o „Łaźni " 

w Klubie I Wzorowej Drukarn i 

(30 października 1929) 

Powiem parc~ sów odno3zących się do poprzedrnch prze.mówień . P rzede 
w.:;zyslkim eh c: zazruiczyć, i.e n ia-dy ni uwa<1:am żadnego swego u twor u 
za ukonczony, doskonały, że nib}· „ •znio:;łcm sobie p 'Tln ik n ie trudem 
rąk c iosany' '. Wierze: moc::o w twór<'Ze sił: kl· ,,.y robotn..czej i przy­
cti ::łzę do nie j z pro. b'I o porno::. ab~ , pamnik stal ·ie: właśnie „cio­
·;my trudem rąk" . \"szcl o '· "'i prt.~ rmuj do wiada:no:ści i star m 
_ c: z n :ch kor.l)"slal'. 

zucil "TI.i ut j i o· i m n"'„zc trud.'lo.fo i. .T k 
co Pobiedonosiko·v dyktuJc maszynistce: ,,Dawn iej 

\'." kazyw no na o. ż Cz-..1 k ,\' w~ · 'azl l k b hq ~„cz. j ik ma ­
>7yna c , su. N• ·. towarzrzl'! To. że my nasz pla n pięcioletn i rykonu je­
my w zt rech l"ltach, to wla·nie j :t \"Ojego r„:iza1u m· zyn:i t:Z.S$U. 

Jest to m s ... y .1a tempa ·oci~ listycz:ne o buc!:.'> \'ni twa. 

!\1 ' wiono dalej. ż · da !cm · ·e. wy ~azcy nu ,;i.·· ko Cz da.kow. P rz.c-
m wial "" n~ zjeździe \\)' !azców i wi :n ż::o W). lluce1 jest pri.cde 
wszy :1m tle.ki :n. Wiem, ŻC' wyna1 z y to ludlie pochlon:c:cj swoją 
id ~ k órą ~ dz iC'wają i . .ż zag· n· lia:ni or~a t:Ul~yjn "Tili zajmą 
sic; z.a . : h t-warzv ze. sarni chcą -i zajmować ·oj . robo 1 i dlate0 0 
b iuro'ualn -1:iic im z :to n zawadz.ie. Al~ me chciakm z wv n:i' azcv 
zrob:ć gll.llp taska. • -

. Po tem towarzysz mó-vił, 7.c :zakoi'1c:z nic jest nildo. latecm le przcm y­
slane. P d zcdkm do 'go prob:emu w ten spo ·ób , ażeby i ag~tacja była, 
d żeby z&kończ.ion i e mialo v. sobie coś feerycznego. Sądzę, że to ba rdzo 
<'i e'l awc i dotychczas w teatrze nic s•o,o •anc. Oh ~ · żeby i ag itacja 
vyszła - · nib) . że biurokratów objech i , a pod konh.>e. żeby fajer we rk: 

zapa li li. lak. że j uż do Tea ru Wi i ~o n.c ma po co chodzić„ Ot<J 
m oje p dejśde. Ale stqd n[e wynik,1 .·akobym ię od wielkich p roblemów 
vym igh".'al Lln iuchn) m i efekcikami. Chcę. żeby agitacja b · la wesoła, 

z trzask iem. 
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,,ŁAŹNIA" na scenach poi kich 

W TEATRZ E NO WYM w Łodz i 

Pre miera polska 11. 12. 1954 r. 

Inscen izacja i r~iyseri;:i - Kazimierz D jmek 

Scenografia - Józel Rachwalski 

Muzyka - Tadcu z Paclorkic'' icz 

pr acowanie horeograficzne - Józcr Matusze 'ski 

l\taria B1alobrzehka - '-lalłamc Mrz.1l1an~owa, I:dward \\ ich u ra - Optyrni tcnko, 

.fonu5z Klo iri ki - ł'obirdonll•1ko\\, r.11/l'rni. łlerma n - Fosforyczna Kobi ta , 

Zygmunt faław ki - Czuclakow, JN-.r.J' Ko7. i wie?, Dobro ław M ter, Michał 

Pnw I icki, Marian sta ni•tawhki - robot n icy. 

Hi (582) 

W BAŁTYCKIM TEATRZE DRAMATY CZ Y M 
IM. J. SŁOWACKIEGO w Koszalin ie 

Premiera 19. 5. 1961 r. 

Wolna ada'p t· c.ia Tade usw Aleksandrowicza wg. oryginału „Bania" 

Reżyseria - Tadeus7 Alek androwicz 

Scenografia Ter a. Ponińska 

horeogr · La - Jan S bi ra 
p raco va i ic dżwiqkowc - Jan l\lalkow ki 

Scena zbiorow a z aklu \·&O 
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OD INSCENIZATORA 

„Lażnia" z"iclonogórska jest trzecią 

inscenizacją l e j sztuki w P olsce. 

W tekście, poza drobnymi skre~­

leniam i, nie dolrnnano żadnych zasa­

dn iczy h zmian. J edyn ie imiona 

wszystk ich wym ienian ych ci n ie wy­

stępujących na scen ie osób, zam ie­

n iono jcdnoli cic n a . Iwan. 

Jeżeli chodzi o obsade!, skreślono 

z n ie j p ostaci admin istra tora domu, 

m ilicJanta i tłum kancelr tów. Tekst 

robotn ika Foskma prz.e .i ął Dwojk in, 

o posta · oc!żw i trnego teatra lnego 

z-n i n iono na b ileterkę. Ze skreś l o­

nych słów „Marsza czasu" w •ko­

r zystano poszczcŁ'.ólne Lwroly, jako 

hasJa na t ranspa recntach. 

O IHSCE IZATORZE 
Anton i To~ta u rodził si~ w roku 1931. Sl.kołę 'rcdnią ukmiczył w P iotr ­

kow ie 'l'ry b. S tudia artystyczne rozpocząl w l!H9 r. pod k ierunl!'iem 
prof. Zenobiusza Slrzelecl•iego na Wydziale• ::5cLnogra1i i P. Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Lodzi. W l ufach 1951-55 kontynuował stu­
di a u praL Andr z(Cja ~rnpld na Akadermi Sz uk Pięknych w K ra kowie. 
Po uzys!rnn iu dyplomu zaangażował się do P. TEatru im. Żeromsk i ego 
w Ki elcach, p ozos t.aw'-l jacego \\'Ó\Yczas pod dyr.:okc.ią L . i T . Byrskich . 
Wespół z Lilianą Jankowską projektował opraw1; plaslyczną m - in . do 
„Pluskwy " Majakowski ego, „Ca !igu li" Camusa ,.Optymistyczne j tra ­
gedi i" Wiszniewskiego w reż. L . Zamkow, do dramatu pt. „Księżyc św ie­
ci nieszczęs li ym" 0'1 'eill a w reż. J. Rak owi PC:l{ieg i do „Sługi dwóch 
pan ów" Goldoniego w reż . K· Skuszanki. Spektakl t n bra ł udz i ał w F e­
s tiwalu Teatra lnym w W enecj i. W P oznaniu przygotował reżysersko 
i scen ogra fi czn ie razem z J"uHuszem Bursk im p rzedstawienie komedii 
A udi b ·rtiego pt· „Krąży zło" . Niedawno proj <!k tował scenografię do 
„Rom eo i Juli i" Szekspira w Teat rze im. J . Osterwy w Lublinie- Reży ­
serem był Jerzy Zegalsk i. W jego dekoracjach i kostiumach grano 
w Warszuwie, Gdyn i, Krakowie, Nowej Hucie. Poznan iu, L ublinie i Ki !­
ca ch . 
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ANTONI TOŚTA 

PR OJ E K T D E K O RA C J I 
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Je rzy Pomianowski 

PROSZĘ PAiSTWA OO ŁAŻ I I 

W ro ·u 1930, <w trzynas tym rok u Re wol ucj i, nad wid own ią moski e w­
skiego te itru. gdzie wys taw iona b . lu ł.ainia Włodzimierza Ma jakowsk iego, 
rozwieszono wier ·zowan e h asła i epigr my napis<m przez · u tora sztuki 
- · jd nr j 7. L:.·ch rzadkich .sztuk . k tóre n ;;p rawdę zdolne :;q mieć w p ly.w 
z.bi:,\\ ir-n.1y na lucl .kie :';k!c>nt o~ i , da jac przy tym w i zo vi ra dość obco­
w· ni3 ze s.dcLn·.· 1. we.;o1ym . .szlachetnym umys ł m, ra d ość u cw s tni-
czc nia w j g<J wab~ - Oto jedn o ,z l ) eh hasd : · 

Ni< klń rzy po":viadają: „Sztuka w · m raz, 

lecz 1.iezroz.umiala dla zcrokich mas". 
Porwćc1c l<: P.l' hG i te pań;;kic focb · ! 

Mas y m .i<J rozum t eż ni od m a cochy. 

Czym jrc<t „La:.nia", nic l~ ba rwyjaśniać; jC'5l n a j!C'pSzą , naj oryg i·nal­
n1c, zą n·1 jb .1r ;(,• j p· rtyj ną nic tylko ze =tu·'..;: fa jakow::.k•ie "o, lecz 
w ogulc: z I vncdii rad:(.[(.: kich . Kim Jest apkO'.\' ki, t eż wyj aś nień nie 
vy at'1 . 

P ws!ai c: do wyj aś1i_ iw. oz m 1 t • La/.-1ia" nic była rze z dw -
dzic. cia µic:l IP.t grana , a zwłaszcL· - dlc1czego op iera p o p r z wlekł m 
oporze, dopicfro w 19i'ił ro u wy t::ir.v~ono .1a na pal k ic i . 'Ln ic, choć: 
u n:1.; lu; j .ze~ b~dziL' c ć: k.,-z; ,;i!t bC':wp ·rnc .1 akl~ta l.10.sd . 

c-.,1iC'rć \, :cku mij.1 •. ' r ty:ko oj rw.p:,· n ',• P.i ·z. uki i "1iZ. toczo.acj 
fraszk i, I · z równld:. oJ s;1mobó jcze .i śmierci MaJakowsk icgo; ci właśn i e 
dl" m ej dovm-:ie?! i, ·-~ć'.7.v byli p :· 1.. ;et m a tak:u w j ~o s~Lyry~z'lyCh 
l.omcd1ach . sccnariuszac~ i wie rsza ch. Dwadzieścia p i ęć lat temu mogło 
"'iC: je Zl:7 • udat L'l•zczuc ie rewolucyjnego pooty. ~\le db 001eJ ·a l~· r y 
i·tnicjc ylko jc.d.1a ś il'rć - śmi n': trai ioncgo ce1':lic pr;re~; :V'.1 ika. 
„Łażn'ia" mu ~iab \,·rócić na sceny r· Jzic . kie . i est -c d r ok u z r o. ną-cym 
po,1,;odzc-:t:Lm gr4 n w .:.vroskiows:-:im T atrzc Sat~ r y, po z!a w ·wiat 
przez . ,ten) radiofon ii i tC'llw ' zji. W~· 11J.wiona ·Wreszcie w Pol>CL' przez 
lódz.ki T atr N ... wy, we zawiodLI n'l; ep-.zy h na dzie i, ale Oj razu •ta ' <t 
sic: w :vdarzen icm \\' zi jach naszej scc: ny i widowni. „Masy .-naJq r o­
zum też nic cd m· co~lly ", nie 1Z:10.;za ::arsk.i cj k uch 1 i l szuka ją w teat rze 
i1:;go, c1 :o nic zna jdq bdzie indzi j : ta k ich wz.n szeń, bez których życi 
1r sze straciłoby sWOJe uczuc iow.c r~cj e . 

Fajerwerk scc n ir.izny Ma ja.kowsk.;ogo ośw ie lił n ajwazmc iszą ro:cnicę 

m ic;dzy sztulq socja lis yc ą a ą, która się pod t o wysokie mliano pod­
szywa: nic dosyć 6'w'iat opisywal:, cho dzi o to, a by go zmienić. 

Przedmiotem a taku jest w tej sztuce p. P obiedonosikow sam Dyrek­
.tor Ge-n ral y . Ale i\lajakowski brani właśn ie w naszym życiu linii 
gc.ncralnej ! Walczy za .to z linią kapralską. Za·ró\vno treść, jak losy tej 
ztuki są potw 'erdzc.nicm prawdy sur owej ale niezbite J - to co nowe. 

zw cięża ylk,o w w a l ce ze starzyzną. '„Ozyżbyście chcieli przez to 
powiedzieć, że ja li mnie P<Jdobni jesteśmy 11iepotrzebn i dla komuniz­
m u"? ! - wola " ost l nic j rcpllc!:' sztu k i P obi on"'5ikow Ma ra„i i::.. 
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C31<: ~ztuka je,Ł prz vodc-m d „. owym lej wl. 'nic mysi!. W „Lai.nt" 
wykazuje siQ po"l 1dowo. że brud j t ~o!, zb„dny zdro v m u ci, lu, ż 
n ie jest z nim c rgar.;cznic zro ni y, że 1.n re;<lzej go się zm) j , tym 
lepiej . ·ie 'rzLba się dziwić. że tak pro te prawdv !lliL· w ·z.~ ~lkim prz,i;­
padły do smaku ... Łaż.nia'• je;,t dziełem ej partyjno'ci iaf nsywnej i a 1-

tydogmatycz:iej, której ~zczególnlc h.11·1 ldZ<i z Je n j trony koltun) 
i w.stecznky, a z drugiej :. hol 'ci :. kc.< .-ze; nicn v:dz.ą •!la 'nie dla ­
t~o, że 'po.;tc;p uz3lc.i.nia od w,'1.i /. 

ie należy 7.adną miarą pom g ć hocia.i. nlejcd n 
faj r\l'erl< w tej ~ztucc podpalony 20 ·tal o n1 _m prz"kor) . to jednak 
p;-zyklad omedii l\h!Jaiko ~ i ,; o każe zaloiyc, że re.;l:z."Tl so~j li tyc:Lny 

o p r z cd c wszy.st kim to, o r r ; l ie po ma a soc ja l i z-
m o w i. Choćby to nawet . prz ·i 'alo i normaty>1mym, gory z~ -
łożonym, krępuj, cy, n formułk om estPtycznym. Zwłaszcza jeśli ignoruj;,i 
ne \\-nio,ki z LakiC' dzi1 ł, jak „L:i4.'.ll " . 

Ty wszy kich v.-z)wamy, 

b • Lwardo, b . fa 

kryty c drań two k · ;i!a . 

1 o j ' d w i.Iem najd ko. :1ls 'm 

n. nej OZ)s~o,;c · i ,!ly. 

!Fr gm . '1rl .. , Nown Kultur""• nr 6 2~) 
z . r.. u 1955 r. ) 

171 (587) 



S Z T U K I R A O Z I E C I E 

1952 

E . Pictrow 

„\\ yspa Pokoju" Reżyseria i dekoracja 

tanisław Cegielski 

19 3 

A . :\fak renko 

„Pormal pr1lagugiczn " - Reżyscri -- Ryszar d Szerzen icwsk i 

I 

A. spicńsk i 

„Prz jacicle" 

1954 

L . Ra chma now 
i E. Ryss 

„01..no w I s ie" 

A. K orniej czuk 

„Chirurg" 

172 (588) 

Scenogra fia - dam Stańkowski 

- Reżyseria - Stan i sław cg k isi-i 

Sc nograiia - Adam S t· ri. kowski 

- Rcżyscri· zespołowa 

Scenografi - K azim ierz Pręczkowski 

··- Reżyseria - Zbigniew Koczanowicz. 

Scenografia - Adam Stańkowski 

A s 

1955 

B. Gcrba low 
„1t1łodość ojców" 

1956 

W. A. Dychnwicrny 
• dapt. t . Buga jsk· 
Z . Slwwroi'! s;{i 
., Ve d\voje" 

1959 

M. Gorki 
,,Na. dnie" 

1960 

L. L eonow 
„Na jazd" 

c E N I E p T z L 

- lnsccnizaci <'. i reż) seria - Stanisław lVl ilski 

Scen grafi.a - An toni Bystro11 

- Rcżys . r i a - Kazim ierz Czyński 

Kostiu - · - .'\nloni Bystroń 

D ·kor· cje - Wa ldemar Jodkowski 
1\1uz} ka -- J rzy Wasowski 
T k t pias. - Jeremi Przybora 
Ewolucje tan. - Maria Piasecka 
Oprac. wokal. - Zbigniew Koczanowicz 

-- Inscen izacja i reżyseria - J erzy Zcgalski 

S e:10gralia - Ryszard K uzyszyn 

- Reżyseria - l\fa rek Okopiński 

Scenografia Ryszard Kuzyszyn 

l\Iuzyk - Francisz1;k Woźniak 

spółpr. dram· turg. - S t, Hebanowski 

173 (58!)) 



OZMOWA Z TOWARZYSZEM LENINE 

174 (5!!0) 

~ · el · iem r O\\·sa~d. im 

IV i ow z:ni eh •ii 
D '.n ,cl1 IUS W pokoju ; 

i Len in 
n '.I folo"t.raii i 

n· oialej sr.:an:c. 
U~ l 0 '.0war'c 

w m'.l>..•W ·l l i ,. Lol· u, 

szcz cinkc: 
w~1~ów pr.;~1 . 

w p o lęi.nej cz· zcc 
ś i · męta 

gł briko 
w zm.r z Z.K 'J Ch na C'.!O!C 

lu .:k. !11 .\··1 
pt,'ęż itl . 

T a n pe i ' 
m 

p .l ·hod 
T m I <'ho"ą" i. .. 

r .. trawa ... 

w rado' i j k .v g r-icz„ 

m ć-

b 
,'I'u N rzy ·z 1 L ni"i ·.: 

nic j '· 1 slu:i:l>i · 

TC'.\'Ll • Z t L .1ini 

z 'I" 11 J och o.' y! 

lad m rapor~ z ncw.-;:i . 

ten nw 1 robo y 

i J'-1.l robi. 
Goimy 

o z w 1my 00! .• U:" I ·• 
mo'.:nil' j 

rud~ 1•:. "i ·l 
A ob k tego 

l b r<l 7.:> 
wiel ~ 

p.„kud ~w 1 

b- dni -

Ciężko 
odgryzać się , opędzc ć co dz;i ~ń . 

Bez ciebie 
ie wszyscy 

J:t.roku d11ilrzym.:.1 li. 
Wt.dłu ż n a -zcj ziem i 

a I wokól 

ba rd zo 
cJU Ż.C) 

w ·zclkiej k a na tii . 

ty pów 
galcr :;:i 

g romadzi. 
ni il: h 11 · z vę 

<> ni obliczę. 
Kul· cy · b iurol-r i. 
ltruchy . 

sekciarze 
pijan ice 

chodzi 

µ i u :i wypuczy szy 
spaceruj,1 dum nie 

; n C'Z• k FH) p ie rs i 
r az 1po ra;i: u b :1:1. 

uk r ócimy ich , 
to s ię rozumie, 

ukrocić 
ok n ·11i lrud 10. 

T o;.vur zyozu L inie, 
gd zie f Jl".\ .;i 

i !l d pok~ylej śn ir~ icm 
1 zboż m 

iGni -

lOW<Jrzyszu 
serce 

m:ślimy , 
<iddychamy. 

w:i lczymy, 
ż ·j my"'! 

"Z:g iei · i<>m powsz~ dni 

dpl~ ną ł dzień 
•W miarow~ zmic:rz~ h n il:. 

w ·ch aswpokoj u: 
j 

i L niu -
na fotogra fii 

mi bi ałej ścianie. 
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Z o s tatn ic h p re mier P YZ 

MIKOŁAJ REJ 

ŻYWOT JÓZEFA 

W idowis ko s ła rop ci ls k ie w 3 C:i„ę ś c;ac h 

Ada p tac ja 1 in sceniza ja - l{az im icrz Dejmek 

R d _·so:: r ia - Ma r ia Sir SJ. " ska 

Sccn~gra f · ~1 - Z nobiusz S trzc le rki 

Kncmif·ński 

horeog r a fi a - T en• Iiuja'' a 

CL:r.o/\ ZBIOROW 

Od I •wcj : 

TADEUSZ K DUK 

CZESLAW NIEl\'I ZUK 

ZDZISŁAW V RDEJ N 

HALINA L BICZ 

ZDZISŁAW GRUDZIEŃ' 

STAL~ISLAW CYNARSKI 

MACI Ej DZIENISIEWTCZ 
O d lr Y. c j: 

BOLESŁAW IDZIAK 
H NNA. WR Ó BLÓW NA 

ZDZISLAW G IŻE.TE\ \'SKI STANISŁ W K V AŚNlE\VSKĄ 
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WŁODZIMIERZ MAJAKOWSKI 

ŁAŹNIA 
(B A N A) 

Dra mat w 6 aktach z cyrklem 

PRZEKŁAD : ARTUR SANDAUER 

o. o by: 

POB IEDONOSIKOW 

Naczelny Dyrektor dla U zgadniania 

Pewnych Spraw, w skrócie Naczdyrdup1 Stefan Czyżewski 

Iwan Iwa nowicz Adam Cieilak 

Optymistenko Jerzy Ki zkia 

Momentaln ikow , reporter serwilista Czesław 

Belwedoń1ki, malarz serwilista Tad usz Kuduk 

Madame Mezaliansowa Stefania Cybulaka 

Pond Keatch, cudzoziem iec Rajmund Jakubowicz 

Reżyser Zdzisław Giźejewski 

Fosforyczna kobieto Halina Winiarska 

Czu dokow, wynalazca Bolesław Idziak 

Welocypedl in 

Dwojk in 

Trojki n 

Pola , żona Naczdyrdupsa 

Underton, slenolyp 'stka 

Noczkin, buchalter 

Petentka 

Petent 

Bi leterka 

robotnicy 
stu denci 
inżyn i erowie 

matematycy 

Al eksander lweniec 

Zdzisław Wardejn 

Macie j Dzieni1iewicz 

Nina Girycz 

Barbara Zgorzalewicz 

Zdzialaw Grudzień 

Amelio Szymańska 

Maciej Dzienlaiewicz 

Irena Olecka 
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